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Dokończenie na str. 2

Kiepski dzień radnego
25 maja - tę datę z pewno-
ścią na długo zapamięta 
radny Rady Miejskiej w 
Tucznie Krzysztof Miko-
łajczyk. Tego dnia pod-
jęto bowiem uchwałę 
w sprawie wyrażenia 
zgody na zwolnienie go 
z pracy. Ponadto prze-
wodnicząca odczytała 
pismo z Prokuratury 
Rejonowej w sprawie 
umorzenia śledztwa, o 
którego wszczęcie wno-
sił. Radny nie składa 
jednak broni. Zapowia-
da walkę przed Sądem 
Pracy i liczy, że drugie 
doniesienie w sprawie 

ścieżki odniesie w koń-
cu oczekiwany przez 
niego skutek. 

W pierwszej części obrad uczestniczy-
li uczniowie Zespołu Szkół w Tucznie 
w ramach lekcji historii. Większością 
głosów podjęto wtedy uchwały w spra-
wie m.in. zmian w budżecie, przystą-
pienia do Lokalnej Grupy Działania 
„Partnerstwo Drawy”, statutu Biblio-
teki Publicznej w Tucznie i opłat za 
zajęcie pasa drogowego. 

Zwolnić radnego
Po przerwie, oddaleniu się dzieci i 
nauczycielki, przewodnicząca Rady 
Miejskiej Dorota Rogala odczytała 
wniosek dyrektor ZS w Tucznie Izabeli 
Krajnik o wyrażenie zgody na rozwią-
zanie stosunku pracy z nauczycielem 
K. Mikołajczykiem z powodu braku 
godzin. 
- W wyniku zmian organizacyjnych 
doszło do zmniejszenia oddziałów 
grup językowych, a tym samym go-
dzin przeznaczonych na język angiel-
ski. Zatrudnienie od 1 września 2015 
roku w pełnym wymiarze godzin nie 
jest możliwe - czytamy w uzasadnie-
niu. - Decyzja o wyborze nauczyciela 

i rozwiązania z nim stosunku pracy z 
art. 20 Karty nauczyciela jest oparta 
o obiektywne, sprawiedliwe kryteria, 
jak: podstawa nawiązania stosunku 
pracy, kwalifikacje zawodowe, ocena 
pracy nauczyciela oraz osiągnięć w 
wychowaniu i nauczaniu (…) Propo-
nowane rozwiązanie nie jest związane 
z wykonywaniem mandatu radnego. 
I. Krajnik mówiła podczas obrad, że 
w ZS w Tucznie jest trzech nauczy-
cieli języka angielskiego, a godzin 51. 
Ponieważ pensum wynosi 18 godzin, 
niemożliwe jest zatrudnienie trzech 
nauczycieli w pełnym wymiarze go-
dzin. 
- Nie mam najmniejszych wątpliwo-
ści, o co tutaj chodzi - mówił K. Mi-
kołajczyk. - Chciałbym podkreślić, że 
mam też kwalifikacje do nauczania 
języka niemieckiego, o czym pani dy-
rektor nie wspomniała. Dziwię się, że 
nie znaleziono dla mnie 18 godzin. - 
Zmniejszenie liczby godzin dotyczy 
także języka niemieckiego. Mamy 
trzech germanistów, a w tym roku 
szkolnym pan Mikołajczyk uczył j. 
angielskiego. Zmniejszenie liczby go-
dzin zmusiło mnie do podjęcia takiej 
decyzji - zapewnia I. Krajnik. - Ciągle 
słyszę, że to z mojej strony działanie 
polityczne. 
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O polityce 
będzie

FELIETON NACZELNEGO

No i po wyborach. 
Jedni się cieszą, a 
drudzy zgrzytają zę-
bami. Jednak musi-
my pamiętać, że kto 
by nie wygrał, to wy-
bór trzeba uszano-
wać, bo w demokra-
cji większość może 
się mylić, a i tak za-
wsze ma rację. 
Podczas kampanii wiele mówiło się o 
programach, które były finansowo  na 
wyrost, szczególnie u kandydata An-
drzeja Dudy, czy uda mu się je spełnić? 
Może się to udać jedynie wtedy, gdy 
opcja go popierająca zdobędzie władzę 
ustawodawczą i będzie go wspierać w 
wywiązywaniu się z obietnic, a - jak 
pokazało niedzielne głosowanie - jest 
to możliwe.
Ludzie Bronisława Komorowskiego 

muszą uderzyć się w pierś i w końcu 
przestać lekceważyć marketing poli-
tyczny. Według mnie to głównie było 
gwoździem do trumny Platformy 
Obywatelskiej. Ale czy gwoździem 
jednym z wielu, a może tylko poje-
dynczym? Tego dowiemy się dopiero 
jesienią podczas wyborów parlamen-
tarnych. Wiele osób zapewne zastana-
wia się, co teraz będzie robił prezydent 
Komorowski? Ano zawsze może sko-
rzystać z wolnego etatu, jaki został na 
uczelni po Andrzeju Dudzie. 
Dzień po wyborach prezydenckich na 
lokalnym podwórku także politycz-
nie zaczęło dudnić i doszło do nieco-
dziennego  zdarzenia. Tym zdarze-
niem była zgoda rady na rozwiązanie 
stosunku pracy z jednym z radnych 
w pewnej gminie. Nie byłoby w tym 
nic dziwnego, gdyby nie fakt, że mało 
który mieszkaniec zdaje sobie sprawę, 
że radnego nie jest tak łatwo zwolnić. 
Rada musi się zgodzić, bo jak nie to... 
lipa.
Konieczność uzyskania akceptacji 
rady dotyczy każdego rodzaju sto-
sunku pracy, a więc nawiązanego na 
podstawie umowy o pracę, powoła-

nia, mianowania czy wyboru.  Zatem 
zarówno przy rozwiązaniu za wypo-
wiedzeniem, jak i przy zwolnieniu bez 
wymówienia, np. z powodu ciężkiego 
naruszenia przez radnego obowiąz-
ków pracowniczych, trzeba uzyskać 
zgodę rady. To nie jest żart, ale zapis 
ustawy o samorządzie gminnym. 
Jednocześnie jest to istotne utrud-
nienie dla firmy. Jeśli radny na przy-
kład zabaluje na imprezie u cioci i 
szef będzie chciał zwolnić człowieka 
dyscyplinarnie za pracę w stanie nie-
trzeźwym, to i tak czynność owa może 
się nie udać, bo rada zawsze może po-
wiedzieć „nie”, a bo to przecież fajny 
kolega i opowiada fajne skecze - szcze-
gólnie wtedy, gdy skonsumuje trosz-
kę więcej nalewki. Jeśli jednak radni 
zadecydują inaczej, to zawsze można 
opuścić dotychczasowe stanowisko 
pracy z dużym rozgłosem i rabanem, 
a gdy o polityku gadają, to już jest do-
brze i można zostać nawet prezyden-
tem. 
Piotr Kurzyna

Dokończenie ze str. 1

Chciał wręczyć łapówkę

Radny mówił, że po pierwsze nie 
zna oceny swojej pracy, a po dru-
gie w ciągu ostatnich dwóch lat 
otrzymał nagrodę dyrektora, dlate-
go tym bardziej jest zdziwiony taką 
decyzją. Ostatecznie uchwała o wy-
rażeniu zgody na zwolnienie rad-
nego została podjęta  większością 
głosów. Przeciwni byli Bogusław Dzi-
kowicz i sam zainteresowany, a Do-
rota Krieger wstrzymała się od głosu. 
- To nieprawda, że zostałem wyty-
powany w oparciu o kryteria, bo 
wcześniej ich nie było. Zostały zapre-
zentowane dopiero na posiedzeniu 
Rady Pedagogicznej jeszcze przed 
przyjęciem arkusza organizacyjne-
go. Wtedy dowiedziałem się tylko, że 
dla mnie jest 15 godzin - mówił już 
po sesji K. Mikołajczyk. - Burmistrz 
wystąpił o ocenę mojej pracy i pani 
dyrektor do niej przystąpiła. Robi to 
w sposób perfidny, za moimi pleca-
mi przeprowadza ankiety, nie znam 
ich treści i wyników, a powinienem 
je zobaczyć oraz wziąć udział w ich 
opracowywaniu, bo przecież na czło-
wieka wszystko można spreparować. 
K. Mikołajczyk ma zastrzeżenia do 
sposobu przeprowadzania ankiet 
i sporządzania opinii. Twierdzi, że 
przed ich podpisaniem na członkach 
Samorządu Uczniowskiego wywierana 
była presja psychiczna, a rodzicom an-
kiety podsuwano do podpisania pod-
stępem. Zapowiada, że o swoje prawa 
będzie walczył przed Sądem Pracy. 
- Rodzice pod pretekstem zaopinio-
wania zestawu podręczników, są zwa-
biani do klasy, gdzie otrzymują ankietę 
na temat mojej pracy. Wielu rodziców 
i uczniów to oburza. Uważają, że ta-
kie ankiety powinny dotyczyć także 
i innych nauczycieli - irytuje się K. 
Mikołajczyk. - Nagle się okazało, że 
wpłynęła na mnie skarga. Jeden z ro-
dziców rzekomo twierdzi, że nie reali-
zuję programu nauczania, a kto inny, 
że podczas zajęć jestem wpatrzony 
w ekran komputera. Jestem ciekaw, 
skąd rodzice mają program naucza-
nia i informuję, że od kiedy w klasach 
zainstalowano komputery, czyli od 
listopada, nie noszę z sobą laptopa. 
Radny twierdzi, że konieczność zwol-
nienia go z pracy to zemsta burmi-
strza Krzysztofa Hary za złożenie 
dwóch zawiadomień do Prokuratury 
Rejonowej dotyczących rzekomych 
nieprawidłowości przy budowie 
ścieżki pieszo-rowerowej w Tucznie. 
- Sądzę, że to precedens w ska-
li kraju, żeby burmistrz występo-
wał z wnioskiem o ocenę pracy 
nauczyciela - mówi. - Wszystko 
zmierza ku temu, żeby dać mi ne-
gatywną ocenę i wyrzucić z pracy. 
Burmistrz K. Hara nie ukrywa, że - 

delikatnie mówiąc - z radnym K. Mi-
kołajczykiem nie jest mu po drodze, 
stanowczo jednak zaprzecza temu, 
że wywierał naciski na dyrektor I. 
Krajnik, aby ta zwolniła go z pracy. 
- Mieszkam w tej gminie, spotykam 
się z mieszkańcami, rozmawiam z 
rodzicami i słyszę, że K. Mikołajczyk 
nie jest najlepszym nauczycielem. Od 
kilku lat otrzymuję wiele informacji na 
temat jego pracy i mając je na wzglę-
dzie, postanowiłem zlecić ocenę jego 
pracy. Zresztą sam wiele razy podkre-
ślałem, między innymi na sesjach, że 
K. Mikołajczyk jest słabym nauczy-
cielem, nie uczy, tylko przekazuje 
informacje. To jednak moja opinia, 
decyzja należała wyłącznie do dyrek-
tora - zapewnia K. Hara. - To pierw-
szy taki przypadek, ale jeśli otrzymam 
niepokojące sygnały na temat pracy 
każdego innego nauczyciela, również i 
on zostanie poddany ocenie. Ustawo-
dawca dał burmistrzom takie prawo 
i ja postanowiłem z niego skorzystać. 

Ścieżka umorzona
Przewodnicząca D. Rogala odczytała 
postanowienie prokuratora o umorze-
niu śledztwa w sprawie przetargu na 
wykonanie ścieżki pieszo-rowerowej: 
wejścia burmistrza w porozumienie z 
inną osobą w celu osiągnięcia korzy-
ści majątkowej oraz w sprawie przyję-
cia korzyści majątkowej lub osobistej 
przez burmistrza w zamian za nad-
użycie uprawnień lub niedopełnienie 
obowiązków. Według prokuratora 
przy realizowaniu inwestycji nie do-
patrzono się znamion przestępstwa. 
- Po tym pierwszym doniesieniu nie-
wiele się spodziewałem. Złożyłem 
drugie doniesienie, które dotyczy 
poświadczenia nieprawdy - informu-
je K. Mikołajczyk. - W końcowym 
protokole odbioru stwierdzono, że 
roboty zakończone zostały do 10 
grudnia, a trwały one nadal. Tutaj 
spodziewam się innego rozstrzygnię-
cia, ponieważ tym razem z burmi-
strzem o swoich wątpliwościach nie 
rozmawiałem na komisjach i sesjach. 
W dalszej części obrad przewodni-
cząca D. Rogala dopytywała, kiedy 
realizowane będą kolejne etapy bu-
dowy ścieżki. Burmistrz oświadczył, 
że po doniesieniach K. Mikołajczyka 
współpraca z Zachodniopomorskim 
Zarządem Dróg jest utrudniona. 
D. Rogala i Mirosław Maciesza złożyli 
interpelację w sprawie siedmiu miejsc 
na drogach lokalnych, które należy 
lepiej oznaczyć, a Anna Wysocka in-
terpelowała w sprawie remontu da-
chu w „małej świetlicy” w Jeziorkach. 
Z. Błaszczyk

Policjanci drogówki 
zatrzymali 53-letnie-
go kierowcę osobów-
ki, który próbował 
wręczyć im pienią-
dze w zamian za od-
stąpienie od czyn-
ności służbowych

Kierowca vw passata na terenie 
gminy Wałcz popełnił szereg wy-
kroczeń, m.in. przekroczył do-
zwoloną prędkość poza terenem 

zabudowanym o 46 km/h, wyprze-
dzał na wzniesieniu, przekraczał 
linię podwójną ciągłą. 
- Po zatrzymaniu do kontroli dro-
gowej policjanci poprosili męż-
czyznę, aby wsiadł do radiowozu 
i obejrzał zapis na wideorejestra-
torze. Po obejrzeniu nagrania po-
licjanci poinformowali kierowcę o 
sporządzeniu wobec niego wnio-
sku o ukaranie, wtedy mężczyzna 
zaproponował im gotówkę - mówi 
rzecznik KPP sierż. sztab. Beata 
Budzyń. - Funkcjonariusze uprze-
dzili kierowcę o tym, iż wręczenie 

korzyści majątkowej osobie peł-
niącej funkcję publiczną jest prze-
stępstwem. 53-latek jednak nie 
zaprzestał i pod czapkę służbową 
jednego z mundurowych włożył 
170 złotych. Został zatrzymany i 
usłyszał prokuratorski zarzut. 
Mężczyzna dobrowolnie poddał 
się karze roku pozbawienia wolno-
ści w zawieszeniu na 3 lata próby, 
grzywnę wysokości 1000 złotych 
oraz pokrycie kosztów opłaty są-
dowej i przepadek dowodów rze-
czowych.
Oprac. AK
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Odpowiedź na list do redakcji
A Mark Twain przestrzegał
Szanowny panie Różański.
W odpowiedzi na pański list chcę 
najpierw zapytać, kiedy mija się pan 
z prawdą? Czy wtedy, gdy mówi pan, 
że powodem zamknięcia toalety na 
cmentarzu na Dolnym Mieście były 
względy ekonomiczne, jak pan stwier-
dził w moim - autoryzowanym - tek-
ście czy też awaria, jak pan napisał w 
liście?
Pytam również, co pańskie niewąt-
pliwie - jak pan sam twierdzi - spore 
osiągnięcia w pracy zawodowej, dzia-
łalności politycznej i społeczno-sa-
morządowej mają się do dyskusji o 
zamkniętych toaletach? Oczywiście 
Polska jest wolnym krajem i o swoim 
życiu można opowiadać w dowolnym  
miejscu, również przy kiblu.
Przytacza pan szereg swoich osią-
gnięć, więc pragnę również nad tym 
tematem się pochylić.
Na pewno z wrodzonej skromności 
nie wspomina pan o wycieczce we-
sołym autokarem do Brukseli. Wraz z 
kilkoma innymi starostami z zachod-
niopomorskiego miał pan zwiedzać 

Parlament Europejski. Wycieczka 
- jak donosiły ogólnopolskie media - 
zamieniła się w pijacką eskapadę, co 
zostało sfilmowane i nagrane. Zapra-
szający starostów europoseł Bogusław 
Liberadzki przyznał wtedy, że jest „za-
łamany zachowaniem starostów i ręce 
mu opadają”. A pan, już w Wałczu, 
w świetle reflektorów telewizji TVN 
twierdził, że nie ma sobie absolutnie 
nic do zarzucenia, a pytania czy w 
autokarze pito alkohol zbywał wynio-
słym milczeniem.
Kolejnym, niewątpliwie sporym osią-
gnięciem, było - po przegranych wy-
borach na starostę - objęcie specjalnie 
stworzonej dla pana funkcji zastępcy 
dyrektora ZGK. Jestem ciekaw, ile 
osób zarejestrowanych w Powiatowym 
Urzędzie Pracy miało takie szczęście? 
Nie będę już wspominał o długu, jaki 
podczas pańskich rządów w Staro-
stwie powstał przy likwidacji Szpitala 
Powiatowego, ani o niemal zerowych 
inwestycjach.
Twierdzi pan, że w czasie wyborów 
samorządowych zaangażowałem się 
w kampanię Marka Mateli i oskarża o 

próbę rewanżu za wyproszenie mnie 
z wieczoru wyborczego Bogusławy 
Towalewskiej. A ja tylko wtedy po-
wiedziałem prawdę. Pani burmistrz 
w telewizyjnym wywiadzie - tłuma-
cząc dlaczego zakończyła współpracę 
z wiceburmistrzem Matelą - stwier-
dziła, że nie można współpracować z 
osobą podejrzaną o popełnienie prze-
stępstwa. A żadne śledztwo wobec M. 
Mateli nigdy nie było prowadzone, 
natomiast B. Towalewska sama zasia-
dała na ławie oskarżonych. I to w tym 
samym programie powiedziałem.
Lecz to, że pan osobiście wypchnął 
mnie z wieczoru nie jest najważniej-
sze. Co innego sprawia, że dusza wy-
rywa mi się z zawiasów. Jak jeden z 
najważniejszych członków wałeckiego 
establishmentu, człowiek zajmujący 
sześć lat fotel starosty i radny aż dzie-
więciu kadencji mógł zniżyć się do 
takiego poziomu, aby dziennikarza 
wypchnąć za drzwi? Sport, który pan 
uprawiał uczy szacunku dla każdego 
rywala, nawet piszącego nieprzychyl-
ne teksty. Mam wrażenie, że treningi 
piłki nożnej, koszykówki, siatkówki i 

brydża sportowego, na których była 
o tym mowa pan opuścił. Jestem rów-
nież pewny, że w bogatej kolekcji na-
gród, pucharów i dyplomów brakuje 
panu nagrody Fair Play.
Na koniec, dlaczego Mark Twain? Ten 
zmarły w 1910 roku amerykański pi-
sarz twierdząc: „Lepiej nic nie mówić 

i wydać się głupim, niż powiedzieć 
słowo i rozwiać wszelkie wątpliwości” 
przestrzegał, panie Różański, przed 
pochopnym zabieraniem głosu.
Z wyrazami szacunku 
Piotr Szypura

Dotkliwie pobił matkę
„Ładny prezent” na 
Dzień Matki spra-
wił swojej rodzicielce 
48-letni mężczyzna. Po-
licjanci przypuszczają, 
że gdyby nie interwen-
cja sąsiada, ich szyb-
ki przyjazd i pomoc 
udzielona na miejscu, 
mogło dojść do tragedii

W ubiegłym tygodniu dyżurny jed-
nostki otrzymał telefoniczną informa-
cję, że w jednym z mieszkań w Wał-
czu słychać krzyki kobiety i wołanie 
o pomoc. Natychmiast pod wskazany 
adres skierowany został patrol. Przy-
byli na miejsce funkcjonariusze do-
wiedzieli się od zgłaszającego, że kilka 
minut wcześniej słyszał krzyki kobiety 
i wołanie o pomoc. Mężczyzna próbo-
wał sam interweniować, niestety nikt 
nie otworzył drzwi, zdecydował się 
więc zadzwonić po pomoc. 
- Przybyli na miejsce policjanci wywa-
żyli drzwi do mieszkania, mimo że nie 
było w nim już słychać krzyków ko-
biety. Po wejściu do środka munduro-
wi zastali mężczyznę zadającego ciosy 

w twarz i głowę leżącej na podłodze 
starszej kobiecie - mówi rzecznik pra-
sowy KPP w Wałczu sierż. sztab. Beata 
Budzyń. - Funkcjonariusze natych-
miast obezwładnili sprawcę, wezwali 
na miejsce pogotowie ratunkowe i 
udzielili pokrzywdzonej pierwszej po-
mocy. Kobieta z licznymi obrażeniami 
głowy została przewieziona do szpita-
la. Szybka reakcja sąsiadów i policjan-
tów najprawdopodobniej zapobiegła 
tragedii. 
Nietrzeźwy 48-letni mężczyzna, który 
przyjechał do matki w odwiedziny, 
został zatrzymany. Prokurator zasto-
sował wobec niego dozór policyjny, 
zakaz opuszczania kraju oraz zakaz 
zbliżania i kontaktowania się z po-
krzywdzoną. Nie wiadomo dlaczego 
mężczyzna pobił matkę. Za popełnio-
ny czyn może mu grozić kara pozba-
wienia wolności do lat 5. 
- W związku z obrażeniami ciała u 
pokrzywdzonej zostanie powołany 
biegły z zakresu medycyny sądowej 
celem podtrzymania zarzutu uszko-
dzenia ciała lub zmiany kwalifikacji, 
który mówi o tym, że jest to ciężki 
uszczerbek na zdrowiu. Wtedy spraw-
ca podlega karze pozbawienia wol-
ności do 10 lat - podsumowuje sierż. 
sztab. B. Budzyń. 

Śmierć w szklarni
W czwartek (21 
maja) na terenie jed-
nej  z prywatnych 
posesji w Wałczu 
doszło do tragedii. 
64-letni mężczy-
zna poważnie ra-
niony fragmentem 

szyby wykrwa-
wił się na śmierć. 

Dyżurny jednostki otrzy-
mał telefoniczną informację 
o tym, że rodzina znalazła 
nieprzytomnego 64-letniego 
członka rodziny. 
Policjanci ustalili, że do tra-
gedii doszło podczas pracy w 

szklarni. Mężczyzna stał na 
krześle, stracił równowagę i 
wpadł na szybę. Ta się rozbi-
ła, bardzo poważnie raniąc 
mężczyznę w ramię. 64-latek 
doznał silnego krwotoku, któ-
rego niestety nie przeżył. 
Oprac. zb
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DAM PRACĘ

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście w 
redakcji)! Zapraszamy do redakcji Extra 

Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

• Wynajmę sklep na ul. Kilińszczaków. 
Różne możliwości metrażu- do 170m2. 
Kontakt w godz. od 9:00 do 17:00. Tel. 
67-258-26-84
• Sprzedam garaż przy ul. Ciasnej. Tel. 503-
636-108
• Pokój do wynajcia. Wacz. Tel. 888-108-
966
• Mieszkanie do wynajęcia. Zatorze. Ume-
blowane. Tel. 697-801-220
• Wynajmę lub sprzedam mieszkanie w ka-
mienicy, 3 pokoje, 81 m2.Tel.662-717-466
• Do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe na 
Dolnym Mieście. 
Tel. 601-40-19-58
• Mieszkanie do wynajęcia w centrum 
Wałcza. Nieumeblowane, 2 pokoje, 45m2. 
Tel.692-149-019
• Sprzedam kawalerkę w Wałczu na ul. Po-
niatowskiego, cena 69 tyś do negocjacji. 
Tel. 662-105-181
• Sprzedam mieszkanie na parterze+ garaż, 
Zatorze. Tel. 787-891-173
• Sprzedam dwa mieszkania. Jedno bez-
czynszowe, własnościowe. Drugie własno-
ściowe.  Tel. 67-387-32-17 lub 608-797-224
• Sprzedam działki budowlane w Różewie. 
Tel. 507-136-469
• Wynajmę mieszkanie na os. Poniatow-
skiego, 45m2, dzwonić po 16:00. Tel. 509-
977-105
• Sprzedam dom na wsi. Cena do negocja-
cji. Tel. 67-258-12-20 
• Wynajmę garaż. Tel. 604-580-081
• Sprzedam działkę budowlaną w Różewie. 
Cena 27 tyś.Tel. 504-294-803
• Sprzedam 0,55 ha ziemi wraz z krzakami 
porzeczki czarnej w gminie Tarnówka, po-
wiat złotowski. Tel. 608-631-285
• Do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe. Tel. 
609-833-120
• Wynajm lokal przy ul Woj. Polskiego Tel. 
602-255-827
• Sprzedam lub zamienię mieszkanie wła-
snościowe, 62m2, 3 pok. Na 2 pokojowe, do 
I piętra. Tel. 885-752-772
• Okazja! Tanio sprzedam lub wynajmę 
długoterminowo mieszkanie bez mebli, na 
parterze, z ogródkiem. W Wałczu. 52m2, po 
remoncie. Tel. 601-224-049
• Sprzedam mieszkanie 36 m2, garaż, dział-
ka 449 m2 w Strącznie, cena 49,000, do ne-
gocjacji. Tel. 790-571-278
• Sprzedam mieszkanie w Pile. Tel. 661-
985-611
• Sprzedam kawalerkę dwupokojową na 
Dolnym Mieście. Tel. 507-739-411
• Sprzedam mieszkanie w Strącznie. Tel. 
693-176-468
• Pomieszczenia do wynajęcia przy ul. Byd-
goskiej 50 w Wałczu. Tel. 67 250 01 87

• Sprzedam dwie działki budowlane, Nowe 
Morzyce, dobra lokalizacja przy drodze. 85 
zł/m2 Tel. 693-424-150
• Sprzedam TANIO mieszkanie własnościo-
we, bezczynszowe, do remontu, 63 m2, Tel. 
535-982-790
• Sprzedam dwie działki budowlane Róże-
wo tel. 507-136-469

• Wynajmę lokal przy rynku, 18 m2, 600 zł/m-
-c. Tel. 603-591-680
• Sprzedam mieszkanie 39 m2, III p. Po re-
moncie, na Zatorzu, niski czynsz.
Tel.509-239-926
• Pokój do wynajęcia. Wałcz. Tel. 888-108-
966
• Sprzedam działki budowlane w Waczu. 
Tel. 509-584-308
• Sprzedam mieszkanie, bezczynszowe, 2 
pokoje, 43,40 m2. Tel.782-225-131
Do wynajecia garaż  nr 366 na Dolnym 
Mieście bez kanału o pow. 16 m² . Cena 
150 zł miesiecznie. 
Tel. 501-984-845

RÓŻNE: 
• „Optima Sp. z o. o. - finanse dla domu- 
zatrudni PRZEDSTAWICIELI  w miejsco-
wościach: Wałcz, Człopa , Tuczno i okolice.  
Atrakcyjna prowizja, praca dodatkowa, rów-
nież dla emerytów! Tel. 58-554-80-80 lub 
801-800-200.” 
• Szybka pożyczka również dla osób z za-
jęciami komorniczymi , dochodami z mops, 
zasiłkami i alimentami 666-000-555 lub 
600-348-6431.
• Przyjmę gruz. Tel. 883-946-054
• Aleee Pożyczka- Gotówka w 10 min. Do 
5000 zł, minimum formalności, najlepsza 
oferta na rynku. Tel. 508-59-38-34 lub 508-
59-38-35
• BIURO MATRYMONIALNE „Dana”. Tel. 
695-06-20-20
• Sprzedam ziemię ogrodową, 30 zł/tona. 
Tel. 883-946-054
• 41-latek pozna Panią. Tel. 695-06-20-20
• Usługi budowlane, generalne remonty, 
elewacje, ocieplania budynków. Układanie 
glazury. Tel. 605-730-306
• Prace remontowe, malowanie, szpa-
chlowanie bezpyowe, regipsy, pyłtki, pa-
nele i inne. Tel. 668-151-945
• ELEKTRO-LUP- elektryk z uprawnieniami 
E i D (+ pomiary).Wykonujemy instalacje 
elektryczne Tel. 661-107-377, elektrolup@
gmail.com
• Sprzedam tłuczeń (betonowo-ceglany) na 
podsypki pod polbruk, na utwardzanie dróg. 
40 zł/tona. Tel. 883-946-054
• Niemiecki z sukcesem. Nauka, korepe-
tycje, niemiecki dla opiekunek, tłuma-
czenia zwykłe. 
Tel. 726-173-057
• Remonty, wykończenia wnętrz. 
Tel. 504-160-153
• Ale pożyczka nawet w 24 godziny. Tel. 
882-069-266
• Pożyczka  szybko i uczciwie Tel. 882-069-
266
• Ale szybka i elastyczna pożyczka do 
25000 zł. Tel. 882-069-266
• Atrakcyjna pożyczka minimum formalności  
Tel.882-069-266
• Sprzedam ziemniaki jadalne Lord, Sta-
sia. Niska cena. Tel. 698-087-681
• Przyjmę sponsoring dla szkół i urzę-
dów w starcie na senatora Polski w ra-
mach promocji Regionu Wacza i przy-
jemnego klimatu partii politycznych 
zawsze bezpartyjny Artur Gowacki. 
www.arturglowacki.pl Tel. 506-713-
527
• Zaopiekuję się dzieckiem. Tel. 501-136-
329
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• Firma Hermer szuka programisty na stałą pracę. 

Wymagamy: Znajomość HTML i CSS. Znajomość 

PHP i innych języków programistycznych jest mile 

widziana. Oferujemy: Bezstresową pracę w mło-

dym i ambitnym zespole.

Kontakt: biuro@e-hermer.pl

• Opiekun/ka seniorów- legalna praca w Niem-

czech i Wielkiej Brytanii. Teraz do 3000 euro za 

wyjazd. Zadzwoń i zapytaj o pracę- Promedica24 

tel. 514 781 838. 

• Przyjmę do pracy przy wykończeniach wnętrz. 

stawka za godz od 10 zł . Praca od zaraz tel. 

531 555 292

Firma Kominkowa poszukuje pomocnika/pracowni-

ka budowlanego.

Wymagania:

- min. dowiadczenie w branzy budowlanej (ew.do 

przyuczenia) 

- dyspozycyjność

- umiejętność pracy w zespole

- Doświadczenie w branży i prawo jazdy kategorii 

B mile widzine
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Rosną podziały
Na jakiś czas można 
zapomnieć o dobrej 
współpracy pomiędzy 
burmistrzem Wałcza 
Bogusławą Towalew-
ską, a większością (17 
z 21) radnych. Pod-
czas ostatniej sesji (26 
bm.) emocje były spo-
re. Obrady trwały aż 
pięć i pół godziny. O 
dziwo nikt nie wyszedł.

Projekt uchwały mogący wywołać 
kontrowersje ws. zmiany opłaty za 
gospodarowanie odpadami komu-
nalnymi jednogłośnie zdjęto z obrad.
- Gdybyście mieli państwo wątpliwo-
ści, to warto rozmawiać - zwracała 
się do radych B. Towalewska. - Może 
warto skorzystać z uchwały o kon-
sultacjach społecznych. Wzrost opłat 
dotyczy tylko pewnej grupy niezado-
wolonych. Rozmowa jest wskazana.
Wiceprzewodniczący Krzysztof Pio-
trowski stwierdził, że spotkania w 
tej sprawie już się odbyły i jeże-
li można o czymś rozmawiać, to o 
częstotliwości wywozu odpadów. I 
tu przedstawił propozycję wywo-
zu śmieci: między wiosną i latem 4 
razy, a w okresie jesień - zima 2 razy.

Radny Adrian Zalewski ubole-
wał, że w sprawie rozwoju mia-
sta nic konkretnego się nie dzieje 
i nie powstają nowe miejsca pracy.
- Pensja burmistrza to 11300 złotych, 
ale taki jest fakt, że pani nie wywiązuje 
się ze zobowiązań, dlatego złożę uchwa-
łę, żeby obniżyć pani pensję - zwrócił 
się do B. Towalewskiej A. Zalewski.
K. Piotrowski dziwił się, że są problemy 
z wykorzystaniem 100 tys. zł na zago-
spodarowanie półwyspu w Strącznie. 
- Ogłoszony został konkurs na opra-
cowanie koncepcji półwyspu  - uspo-
kajał wiceburmistrz Waldemar Lech-
nik. - Chcemy na razie doprowadzić 
półwysep do stanu używalności, 
m.in. doprowadzić tam wodę. Na siłę 
nie będziemy wydawać 100 tysię-
cy. Jeżeli wydamy 20, to 80 możemy 
przecież przeznaczyć na inne cele.
Radnemu Maciejowi Żebrowskiemu 
zależało, żeby jeszcze w te wakacje 
można było korzystać w jakikolwiek 
sposób z półwyspu. B. Towalewska 
mówiła o konieczności pozwoleń 
na budowę, projektach i powołaniu 
wspólnej komisji, która wybierze wła-
ściwą koncepcję. A. Zalewski nato-
miast nie mógł zaakceptować, że pra-
ce związane z półwyspem idą żółwim 
tempem i pytał kierownictwo ratusza, 
co zrobiło w tym względzie. B. Towa-
lewska porównała rozmowę o pół-
wyspie do gry w ping ponga i prosiła 

przewodniczącego RM, aby przywołał 
radego Zalewskiego do porządku, bo 
ten zarzuca jej „braki w tym zakresie”.
Kierownictwo ratusza pożarło się z 
większością radnych ws. zmian w 
budżecie. B. Towalewska została wy-
prowadzona z równowagi, gdy na-
przeciw jej propozycjom radny Ma-
ciej Goszczyński przedstawił kilka 
zmian. Kierownictwo urzędu było 
tak zaskoczone, że poprosiło o prze-
rwę, by zapoznać się z poprawkami.
- Państwo w trakcie sesji rzucacie 
nam poprawki.  To zachowanie jak 
w piaskownicy - mówiła B. Towa-
lewska. - Podane kwoty wynikają nie 
wiadomo z czego. Skąd te szacun-
ki? Nie akceptuję tych poprawek.
K. Piotrowski  powiedział, że rad-
ni przeszli każdy chodnik i uli-
cę i widzą realne potrzeby, że chcą 
współpracować ze wszystkimi. 
- To ciężko wypracowany program 
- przekonywał wiceprzewodniczący. 
- Jak możecie przedstawiać takie 
propozycje, które nie były omawia-
ne na komisjach. Dajecie burmi-
strzowi 15 minut na podjęcie tak 
ważnych decyzji - dziwił się sekre-
tarz miasta Eugeniusz Wilczyński.
- Potraktowaliście nas w sposób gów-
niarski - zwróciła się do radnych B. 
Towalewska. - Na komisjach nie było 
żadnej poprawki, a wnosicie je na se-
sji. Nie daliście nam szansy. To nie 

gwarantuje między nami współpracy.
Wszystkie poprawki zgłoszone przez 
M. Goszczyńskiego głosowano osob-
no. I wszystkie przegłosowano sto-
sunkiem głosów 17:3 nie po myśli 
burmistrza. Brakujący głos należał do 
radnego A. Zalewskiego, który po-
sprzeczał się z przewodniczącym RM 
Zdzisławem Ryderem, bo ten odbierał 
mu często głos. Na znak protestu A. 
Zalewski nie był ani za, ani przeciw, 
a początkowo nawet… nie wstrzymy-
wał się od głosu, co było dość dziwne.
Wśród poprawek jedna urosła do rangi 
symbolu. Radni nie zgodzili się na re-
mont ogrodzenia stadionu miejskiego.
- Mamy opinie policji, sanepidu i stra-
żaków. Jeżeli wydarzy się tragedia, to 
państwo poniesiecie za to odpowie-
dzialność - próbowała uświadomić 
radnych burmistrz. - Narażamy się na 
to, że nie odbędzie się „Lato z radiem” 
i Ogólnopolskie Dni Pszczelarza we 
wrześniu, bo komuś może się coś stać.
- Proszę nie straszyć mieszkańców. 
Stadion w zeszłym roku był w ideal-

nym stanie - stwierdził K. Piotrowski.
- Obeszłam w tym roku całe ogrodze-
nie i większość z tych słupów wymaga 
pilnych remontów. Jeżeli coś się stanie, 
to kto z radnych będzie się czuł za to 
odpowiedzialny - dopytywała wicebu-
rmistrz Joanna Rychlik-Łukasiewicz.
- Na ulicy Słonecznej, gdzie kobieta 
złamała nogę i innych ulicach w Wał-
czu też są zagrożenia. Ten żyrandol też 
może w każdej chwili spaść nam na gło-
wę - ironizował radny Andrzej Subocz.
- Nie lubię demagogii - ucięła B. To-
walewska. - Radni to nie eksperci.
Prezydium Rady pożegnało kwiatami, 
uściskami i pocałunkami sekretarza 
miasta Eugeniusza Wilczyńskiego, któ-
ry po 20 latach pracy w urzędzie mia-
sta odchodzi na zasłużoną emeryturę. 
Marcin Koniecko
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Studium Pracowników Me-
dycznych i Społecznych 
to zupełnie nowa jakość 
na rynku szkół policeal-
nych, zbudowana na pod-
walinach, prowadzonych 
od dwudziestu lat przez 
„ O ś w i a t a - L i n g w i s t a ” 
Nadbałtyckie Centrum Edu-
kacji, szkół policealnych. 

Oferta Studium oparta na reformie 
programowej szkolnictwa zawodowe-
go , wychodzi naprzeciw potrzebom 
rynku pracy. Dzięki doskonale wy-
szkolonej kadrze, jak również ogrom-
nemu wachlarzowi zajęć praktycz-
nych, kształci specjalistów z branży 
medycznej oraz obszaru pomocy 
społecznej. Zajęcia praktyczne reali-
zowane w Centrum Medyczno-Reha-
bilitacyjnym „Puls”, gabinetach lekar-
skich oraz  107 Szpitalu Wojskowym 
z Przychodnią w Wałczu dają absol-
wentom Studium możliwość zdobycia 
doświadczenie zawodowego, które sta-
nowi obecnie najistotniejszy czynnik 
w procesie rekrutacji pracowników.
Wykłady i ćwiczenia prowadzone 

pod okiem wysoko wyspecjalizowa-
nych wykładowców, lekarzy i pro-
fesjonalistów w dziedzinie stoma-
tologii, kosmetyki, masażu i opieki 
społecznej sprawiają, że absolwenci 
szkoły osiągają wysokie wyniki na 
egzaminach państwowych potwier-
dzających kwalifikacje w zawodzie.
Studium Pracowników Medycznych 
i Społecznych posiada również wła-
sną Agencję Pracy, która pozwala 
absolwentom na podjęcie zatrud-
nienia zgodnego z posiadanymi 
kwalifikacjami. Realizacja rozsze-
rzonego programu nauczania języ-
ka obcego zawodowego, sprawia, 
że słuchacze Studium gotowi są do 
podjęcia pracy poza granicami kraju.
Gwarancja wysokiego poziomu usług, 
miła atmosfera, otwartość na pro-
pozycje i potrzeby Słuchaczy oraz 
wychodzenie naprzeciw aktualnym 
potrzebom rynku europejskiego spra-
wiają, że przed absolwentami Studium 
wciąż otwierają się nowe horyzonty, 
dzięki którym mogą szybko znaleźć 
„pomysł na siebie” oraz prawidłowo 
pokierować swoją zawodową karierą.

Szkoła nowych 
możliwości

REKLAMA TS



Zawodnicy UKS Bły-
skawica po raz trzeci 
wywalczyli puchar 
przechodni Minister-
stwa Edukacji Naro-
dowej w radioorien-
tacji sportowej i 
otrzymali trofeum na 
własność.
W rozgrywanych od 21 do 24 

maja w Chorzowie zawodach 
rywalizowano w biegu klasycz-
nym, podczas którego poszu-
kiwano nadajników (lisów), 
nadających w cyklu pięciomi-
nutowym oraz z foksoringu, 
gdzie nadajnik pracuje w syste-
mie ciągłym. Odbył się również 
wielobój łączności.
Reprezentanci UKS Błyskawica 
w pokonanym polu pozostawi-
li odwiecznego rywala; zespół  
UKS Azymut Siedliska z gmi-

ny Zamość oraz Bielskie SRS. 
Indywidualnie na najwyższym 
stopniu podium dwukrotnie 
stanęła Paula Wojtysiak, a raz 
Adrianna Marciniak, Weronika 
Długołęcka, Arkadiusz Józe-
fowicz, Mateusz Kuzia, Łukasz 
Aftyka, Sławomir Krzyminiew-
ski i Zdzisław Dominiak.
Wyjazd odbył się dzięki wspar-
ciu Urzędu Gminy Wałcz i 100 
BŁ.
Oprac. p
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Puchar na własność

W zdrowym ciele…
Nauczyciele Zespo-
łu Szkół nr 4 RCKU 
ciągle przekonują 
swoich uczniów (i 
nie tylko), że świado-
me odżywianie i ak-
tywność fizyczna to 
gwarancja zdrowia. 
22 maja na szkolnym boisku odbyła 
się kolejna edycja festynu promu-
jącego zdrową żywność i aktywny 
tryb życia. Na przygotowanych przez 
uczniów stoiskach królowały warzy-
wa, owoce, chude mięsa, dietetyczne 
wypieki i koktajle owocowe. Wszystko 

było nie tylko zdrowe, ale też pyszne, 
co potwierdziły długie kolejki i to, że 
potrawy w mig znikały ze stołów. Z 
kolei na boisku trwały rozgrywki w 
piłkę nożną, koszykówkę i siatkówkę. 
Swoich sił można też było spróbować 
w takich konkurencjach jak: wyciska-
nie sztangi, rzut piłką lekarską i skoki 
przez skakankę. Impreza rozpoczęła 
się tradycyjnie apelem olimpijskim. 
- Możemy się pochwalić wojewódz-
kim, a niedługo może krajowym, cer-
tyfikatem „Szkoła promująca zdrowie”, 
o który się staramy. Certyfikat zobo-
wiązuje, dlatego każdego roku orga-
nizujemy festyny promujące zdrowie i 
sport - mówi dyrektor ZS nr 4 Dorota 
Matuszak-Klupczyńska. - Podczas tej 
edycji imprezy we współpracy z firmą 

„DC edukacja”, zajmującą się energią 
odnawialną, pokazujemy to, czego na-
uczyliśmy się w tym roku w ramach 
różnego rodzaju szkoleń, warsztatów i 
zajęć związanych z odnawialnymi źró-
dłami energii. 
Po raz kolejny na festyn zaproszo-
no dzieci z wałeckich przedszkoli, 
uczniów szkół podstawowych i gim-
nazjalistów. Nauczyciele wychodzą 
bowiem z założenia, że im wcześniej 
młodzież nabierze dobrych nawyków, 
tym lepiej. 
Specjalnym gościem festynu był olim-
pijczyk Łukasz Woszczyński, a sama 
impreza wpisywała się w obchody Wa-
łeckiego Tygodnia Sportu dla Wszyst-
kich. 
zb
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Duda wygrywa w Polsce, Komorowski w powiecie

Łącznościowcy ćwiczą w Wałczu
W 100 batalionie 
łączności Brygady 
Wsparcia Dowodze-
nia Wielonarodowego 
Korpusu Północny 
Wschód rozpoczęły 
się właśnie między-
narodowe ćwicze-
nia po kryptonimem 
Steadfast Cobalt-15.

Przedsięwzięcie ma służyć spraw-
dzeniu interoperacyjności syste-

mów wsparcia dowodzenia oraz 
przygotowaniu do dyżuru w Siłach 
Odpowiedzi NATO pododdziałów 
łączności, zapewniających funk-
cjonowanie stanowisk dowodzenia 
jednostek wyznaczonych do SON 
w 2016 roku. Ćwiczenia przygo-
tują także łącznościowców do naj-
większych w tym roku manewrów 
NATO - Trident Juncture-15, któ-
re odbędą się w październiku w 
Hiszpanii, Portugalii i Włoszech. 
Jak podaje rzecznik prasowy Do-
wództwa Generalnego Rodza-
jów Sił Zbrojnych ppłk Artur 
Goławski, bierze w nich udział 

około 600 żołnierzy z takich kra-
jów, jak m.in. Kanada, Wielka 
Brytania, Turcja, Włochy, Litwa, 
Czechy, Rumunia, Chorwacja 
i Węgry. Z kolei polskie woj-
sko reprezentują żołnierze BWD 
WKPW i 4 Pułku Chemicznego. 
Organizatorem przedsię-
wzięcia, które zakończy się 
w połowie czerwca, jest Na-
czelne Dowództwo Sojuszni-
czych Sił Zbrojnych w Europie. 
Oprac. Zb
źródło: dgrsz.mon.gov.pl
Fot.: Martin Ø.F. Hansen

Po drugiej turze wy-
borów prezydenc-
kich Polska została 
podzielona na dwie 
części. Mieszkańcy 
wschodnich woje-
wództw opowiedzie-
li się za Andrzejem 
Dudą, a zachodnich 
za Bronisławem Ko-
morowskim. Wybor-
cy z powiatu wałec-
kiego głosowali w 
większości na urzę-
dującego prezyden-

ta, udzielając mu 
62,99% poparcia, 
konkurent otrzy-
mał 37,01% głosów.

Frekwencja w powiecie wynio-
sła 48,08%, najwyższa była w 
Wałczu (53,41%), a najniższa 
w Człopie (43,04%). W Wał-
czu na kandydata PO głosowa-
ło 6698 osób, czyli 63,11%, a 
na kandydata PiS 3915 miesz-
kańców (36,89%). W Człopie 
na urzędującego prezydenta 
oddano 1048 głosów (60,86%), 
a na zwycięzcę wyborów 674 
(39,14%). W Mirosławcu za B. 
Komorowskim opowiedziało 

się 1156 wyborców (63,38%), 
z kolei na kontrkandydata gło-
sowało 668 (36,61%) osób. A. 
Duda w Tucznie dostał 632 gło-
sy (38,16%), a B. Komorowski 
1024 (61,84%). W gminie Wałcz 
kandydat PiS otrzymał 1519 
głosów, co daje 36,18% popar-
cie, natomiast na kandydata PO 
głosowało 2680 osób (67,09%). 
- Jestem bardzo zadowolony z 
wyniku Andrzeja Dudy - wy-
znaje Zdzisław Ryder z PiS. - To 
oznaka zmian, które są potrzeb-
ne w kraju i sprzeciwu wobec 
tego, co było. Żeby Polska po-
szła do przodu, niezbędna była 
zmiana ekipy. Cieszę się, że nie 
poskutkowało straszenie PiS-em 
i wmawianie Polakom kłamstw, 

że Polska stanie się ciemnogro-
dem, że cofnie się w rozwoju. W 
powiecie wyborcy zadecydowali 
inaczej, ale i tak różnica między 
tym, co było 5 lat temu nie jest aż 
tak duża, wtedy stosunek głosów 
wynosił 29 do 70%. Sądzę, że 
nadchodzące wybory parlamen-
tarne przyniosą jeszcze większe 
zmiany i przebudowę sceny poli-
tycznej, a stanie się tak przez po-
zytywny odbiór Andrzeja Dudy 
i zmianę stosunku do Prawa i 
Sprawiedliwości. Duży udział w 
przeobrażeniu sceny politycz-
nej będzie miał z pewnością 
młody elektorat Pawła Kukiza. 
- Zwyciężyła demokracja, wy-
nik wyborów trzeba uszanować. 
Serdecznie dziękuję wszystkim 

wyborcom w powiecie wałec-
kim, a szczególnie tym, którzy 
oddali głos na Bronisława Ko-
morowskiego - mówi poseł PO 
Paweł Suski. - Wysokie popar-
cie, jakim cieszy się prezydent 
wśród lokalnego społeczeństwa, 
jest odzwierciedleniem wyso-
kiej oceny pięciu lat jego pre-
zydentury. Niewątpliwie trzeba 
uderzyć się w pierś i stwierdzić, 
że politycy utracili na moment 
kontakt szczególnie z młodszą 
częścią elektoratu i w tej chwili 
również w Platformie nadszedł 
czas głębokich analiz i refleksji.
zb
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BÓL I CIERPIENIE 
NIE BEZ KOŃCA

Osoba, która po tragicznej 
śmierci dziecka przeżywa ból i 
cierpienie nie otrzyma zadość-
uczynienia adekwatnego do 
swoich przeżyć, jeżeli sama 
nie chce zakończyć procesu 
żałoby i rezygnuje z leczenia 
depresji. Tak orzekł Sąd Apela-
cyjny w Białymstoku w wyroku 
z 23 stycznia 2015 r. (sygn. akt 
I ACa 701/14).  Warto przyjrzeć 
się temu orzeczeniu.

JAKA PODSTAWA?
W pierwszej kolejności należy 
przypomnieć (pisaliśmy na ten 
temat w jednym ze wcześniej-
szych artykułów), że zgodnie 
z art. 446 par. 2, 3 i 4 Kodek-
su cywilnego jeżeli wskutek 
uszkodzenia ciała lub wywo-
łania rozstroju zdrowia nastą-
piła śmierć poszkodowanego, 
zobowiązany do naprawienia 
szkody powinien zwrócić kosz-
ty leczenia i pogrzebu temu, 
kto je poniósł. Sąd może po-
nadto przyznać najbliższym 
członkom rodziny zmarłego 
stosowne odszkodowanie, je-
żeli wskutek jego śmierci na-
stąpiło znaczne pogorszenie 
ich sytuacji życiowej. Dodatko-
wo sąd może także przyznać 
najbliższym członkom rodziny 
zmarłego odpowiednią sumę 
tytułem zadośćuczynienia pie-
niężnego za doznaną krzywdę.

JAKA SPRAWA?
Córka powódki zginęła w wy-
padku drogowym- została ona 
śmiertelnie potrącona na przej-
ściu dla pieszych, a kierowca 
pojazdu w chwili zdarzenia był 
nietrzeźwy. Sprawca posiadał 

wykupione ubezpieczenie OC 
a ubezpieczyciel przyjął na sie-
bie odpowiedzialność za zda-
rzenie wypłacając 30.000,00 zł 
zadośćuczynienia. 
Matka bardzo przeżyła śmierć 
córki ponieważ łączyła je silna 
więź emocjonalna. Za namową 
bliskich rozpoczęła leczenie 
psychiatryczne, które jednak 
na własne życzenie przerwa-
ła. W toku postępowania sąd 
dopuścił dowód z opinii bie-
głych z zakresu psychiatrii i 
psychologii na okoliczność sta-
nu emocjonalnego powódki w 
następstwie tragicznej śmierci 
córki. Biegli w swoich opiniach 
wskazali, że po śmierci córki 
powódka przeszła reakcję ża-
łoby, która jednak przedłużyła 
się w reakcję patologiczną.

JAKI WYNIK?
Ubezpieczyciel w tej sprawie 
przyznał matce 30.000,00 zł 
tytułem zadośćuczynienia. 
Sąd pierwszej instancji zasą-
dził jedynie dodatkowo kwotę 
20.000,00 zł – wyrok ten pod-
trzymał sąd II instancji. Sędzio-
wie uznali, że przy oznaczeniu 
krzywdy trzeba uwzględnić: 
rodzaj naruszonego dobra, 
zakresu naruszenia i trwało-
ści skutków naruszenia. Sąd 
musi badać stopień natęże-
nia tych elementów. Sąd musi 
przy tym uwzględnić wszystkie 
okoliczności danego zdarze-
nia. Wysokość przyznawanej 
kwoty zadośćuczynienia tak 
powinna być ukształtowana, by 
stanowić „ekwiwalent wycier-
pianego bólu” jak też, że kwota 
zadośćuczynienia powinna być 
pochodną wielkości doznanej 
krzywdy. 
 Sąd uznał, że ubezpie-
czyciel nie może ponosić odpo-
wiedzialności za patologiczny 
sposób przeżywania żałoby- 
biegli potwierdzili, że powódka 
odstawiła lek, aby móc nadal 
przeżywać żałobę w sposób, 
który dla niej wydawał się naj-
odpowiedniejszy.

radca prawny 
Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

PRAWNIK RADZIWspólnym wysiłkiem

„Kornelówka” na podium
Uczniowie III klasy 
Szkoły Podstawo-
wej nr 1 im. Kornela 
Makuszyńskiego w 
Wałczu zajęli drugie 
miejsce w ogólno-
polskim konkursie 
programu eduka-
cyjnego Porcja Po-
zytywnej Energii. 
Do programu przystąpiły szkoły pod-
stawowe z całej Polski. W trakcie roku 
szkolnego nauczyciele prowadzili 
zajęcia oparte na materiałach dydak-
tycznych przygotowanych w ramach 
programu. Wspólnie z podopieczny-
mi wdrażali w życie zdrowe nawyki 
żywieniowe, codzienną aktywność 
fizyczną oraz postawy proekologiczne.
Zwieńczeniem zajęć było zgłoszenie 
udziału w ogólnopolskim konkur-
sie, w którym uczniowie wykazywali 

się kreatywnością, zyskiwali umie-
jętność pracy w zespole i wykorzy-
stywali zdobytą wiedzę. Uczniowie 
„Kornelówki” stworzyli happening 
ekologiczny „Chodź, pomaluj mój 
świat”. Kolorowy manifest i kreatyw-
ność uczniów zachwyciły jurorów 
- trzecioklasiści stanęli na podium.  

Porcja Pozytywnej Energii to ogól-
nopolski program skierowany do 
wszystkich szkół podstawowych na 
terenie całej Polski. Promuje wdra-
żanie zdrowych nawyków żywienio-
wych, codzienną aktywność fizycz-
ną oraz postawy proekologiczne. 
Oprac. zb

Uczniowie, rodzice 
i nauczyciele ZSM 
nr 1 na Dolnym Mie-
ście już po raz pią-
ty wspólnym wysił-
kiem zorganizowali 
festyn „Baw się ra-
zem z nami”.
- Chcieliśmy, aby dzieci niepełno-
sprawne brały aktywny udział w życiu 
szkoły i stąd pomysł takiego festy-
nu - powiedziała jedna z głównych 
organizatorek Mariola Płotka. - Jest 
to znakomita okazja do integracji 
nas wszystkich. Uczniów, nauczycie-
li, rodziców i lokalnej społeczności. 
Uzyskane środki przeznaczamy na 
Szkolne Koło Towarzystwa Przyjaciół 

Dzieci. Wiele osób wspiera nas od sa-
mego początku i jesteśmy im bardzo 
wdzięczni.
23 maja na placu przed szkołą roz-
stawiono szereg stoisk, a odwiedza-
jący mieli okazję nie tylko dobrze się 
bawić, lecz także dobrze zjeść. Od 
samego początku na festynie pojawia-
ją się strażacy i policjanci oraz funk-
cjonariusze Żandarmerii Wojskowej 
prezentujący swój sprzęt. W tym roku 
można było również obejrzeć stare sa-
mochody i motocykle, a największym 
zainteresowaniem cieszyła się warsza-
wa z 1972 roku. Były ponadto rowery 
czterokołowe, napędzane elektrycznie 
samochodziki, można było przeje-
chać się na kucyku czy nauczyć się 
udzielania pierwszej pomocy. Stoiska 
gastronomiczne oferowały szereg po-
traw, od grochówki i bigosu, poprzez 
gofry i naleśniki, aż po popcorn, chleb 
ze smalcem czy galaretki. Było oczy-

wiście również coś dla ducha. Na sce-
nie występowali uczniowie ZSM nr 1, 
można było szlifować język angielski 
lub zagrać w gry planszowe. Odbyła 
się również loteria fantowa, było sto-
isko z pysznymi ciastami, a największy 
tłum zgromadził się przy maszynie 
wytwarzającej cukrową watę.
Lista wpierających i fundujących fanty 
zawierała prawie 30 pozycji, a organi-
zatorzy pragną wszystkim serdecznie 
podziękować za pomoc.
Środki uzyskane podczas festynu 
zostaną podzielono pomiędzy Radę 
Rodziców, Szkolne Koło Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci, a część przeznaczo-
no na potrzeby poszczególnych klas.
piotr
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Jesteśmy rodzicami któ-
rzy kochają swoje dzieci 
ale wiele razy nasi milu-
sińscy doprowadzają nas 
do szału. Jednak po wybu-
chu złości często pozosta-
je nam niesmak, poczucie 
wstydu, wyrzuty sumienia. 

Myślimy wtedy: tak bardzo je kocham 
a tak nawrzeszczałam (łem). Jednak 
zawsze mamy wybór: wykrzyczeć się 
lub spróbować zachować spokój i opa-
nować sytuację. Najczęściej ulegamy 
negatywnym emocjom wtedy, gdy 

wcześniej nie zostały wyznaczone gra-
nice. Niektórzy z nas starają się być tak 
bardzo cierpliwi, że sytuacja wymyka 
się spod kontroli i następuje wielki wy-
buch. Najlepiej jest wyznaczyć granice 
i nie dopuścić do ich przekroczenia. 
Jeśli wiemy, że dziecko będzie chcia-
ło słodycze nie idźmy w sklepie przez 
alejkę ze słodyczami. Możemy też 
ustalić  przed wejściem, że kupujemy 
tylko określone produkty. W innych 
przypadkach postarajmy się znaleźć 
ten „środek” po przekroczeniu którego 
nastąpi wybuch złości. Spróbujmy np. 
odwrócić dziecka uwagę inną sytu-
acją czy rzeczą. Co jednak  zrobić, gdy 
mimo naszych zabiegów nie udaje się 

nam wyciszyć sytuacji? Najpierw za-
bierzmy  dziecko z sytuacji zagrożenia 
(np. ze sklepu, gdzie zaczął krzyczeć). 
Nie krzyczmy na nie. Pamiętajmy też, 
że nie jest to sytuacja kryzysowa. Weź-
my głęboki oddech, popatrzmy w dal, 
zanućmy coś miłego, spójrzmy w lu-
stro. Dajmy sobie trochę czasu na wyci-
szenie. Niemożliwe? Możliwe. Trudne? 
Oczywiście ale uwierz- opłaca się. Po-
starajmy  się zmienić sposób myślenia. 
Nie myślmy, że nasze ukochane dziec-
ko jest rozpuszczone i z niego nic nie 
wyrośnie, bo ciężko będzie zachować 
„zimną krew”. Pamiętajmy, że dziecko 
potrzebuje naszej miłości szczegól-
nie wtedy, gdy źle się zachowuje. Po 

każdym  wybuchu złych emocji, gdy 
również  my się  opanujemy powinni-
śmy wrócić do dziecka i spokojnie o 
tym porozmawiać.  Pomóżmy mu na-
zwać jego emocje i ustalić granice na 
przyszłość. Wytłumaczmy maluchowi 
jak sobie radzić w przyszłości w po-
dobnych sytuacjach, gdy np. pokłócił 
się z siostrą. To my, rodzice dajemy 
naszemu dziecku przykład jak pano-
wać nad emocjami. Jeśli jednak dalej 
jest w nas złość nie zaczynajmy roz-
mowy. Poczekajmy aż się uspokoimy.
A co w przypadku kiedy wybuchli-
śmy zanim się zorientowaliśmy? 
Przestańmy krzyczeć w momen-
cie kiedy tylko to zauważymy. Na-

wet jeśli mielibyśmy nie dokończyć 
zdania. Zawsze próbujmy a wcze-
śniej czy później nauczymy się kon-
trolować odpowiednio wcześnie. 
 Rodzicielstwo jest darem i wiąże się z 
odpowiedzialnością. Dlatego też po-
winniśmy o siebie dbać. Jeśli jesteśmy 
przemęczeni łatwo wpadamy w złość. 
W trosce o rodzinę wyłączmy telewi-
zor, komputer, idźmy na spacer, poroz-
mawiajmy z dziećmi, pośmiejmy się 
wspólnie, nie spieszmy się, po prostu 
dajmy im trochę naszej uwagi i miłości.

Przedszkole Specjalne „Tuptuś”
ul. Bydgoska 50, Wałcz
Tel. 883 233 223

Zawiodła organizacja
Czwarta edycja Rajdu 
Ziemi Wałeckiej cieszy-
ła się dużą frekwencją 
wśród zawodników i 
ogromnym zaintereso-
waniem ze strony pu-
bliczności. Tradycyjnie 
nie obyło się bez awarii 
technicznych i kolizji, 
ale na szczęście nikomu 
nic poważnego się nie 
stało. Zawodnicy i kibi-
ce mieli duże zastrzeże-
nia do sposobu organi-
zacji zawodów: doszło 
do sporych opóźnień, 
ponadto niektóre prze-
jazdy zostały odwołane.

W tym roku impreza była trzecią 
rundą nowego cyklu: Rajdowych Mi-
strzostw Polski Zachodniej. Organiza-
torzy przygotowali 11 odcinków spe-
cjalnych, a najbardziej widowiskowy 
przebiegał w okolicach Gimnazjum 
nr 2. Pozostałe wytyczono - podob-
nie jak w ubiegłym roku - na terenie 
powiatu, były kręte i wymagające 
sporych umiejętności. Nie wszyscy 
sobie z nimi poradzili i opuścili trasę. 
W ogólnej klasyfikacji pierwsze miej-
sca w rajdzie zdobyli doświadczeni 
kierowcy, zawodnicy Rajdowych Mi-
strzostw Polski Zachodniej. W naj-
mocniej obsadzonej klasie piątej zwy-
ciężyli Rafał Gałka i Michał Sowiński 
z Automobilklubu Koszalińskiego. W 
tej klasie wystartowali też zawodnicy z 
powiatu wałeckiego. Marcin Górecki i 
Dorota Demska zajęli 10. miejsce, na 
11. pozycji uplasowali się Łukasz Ptak 
i Jarosław Lewandowski. Startującym 
w tej kategorii Mirosławowi i Andrze-
jowi Rusieckim z powodu opuszczenia 

trasy nie udało się niestety ukończyć 
rajdu. Auto zostało poważnie uszko-
dzone, na szczęście kierowcy i pilotowi 
nic poważnego się nie stało. W czwar-
tej (kolejnej mocno obsadzonej klasie) 
doskonale poradzili sobie Dominik 
Głębicki i Daniel Frąckowiak niezrze-
szeni zawodnicy z Wałcza, którzy zajęli 
pierwsze miejsce. 14. miejsce w tej ka-
tegorii zajęli wałczanie: Rafał i Janusz 
Zarembowie. Zwycięstwo w klasie 
trzeciej należało do reprezentantów 
Automobilklubu Koszalińskiego Mi-
chała Iwańco i Krzysztofa Brodzińskie-
go. Tutaj reprezentantów powiatu nie 
było. W klasie drugiej wygrali Tomasz 
i Izabela Piątkowscy(Automobilklub 
Stargardzki), piąte miejsce zajęli wał-
czanie Piotr Domański i Dariusz Chu-
dyński, a siódme Tomasz Rzymkowski 
i Marcin Kujawa (również niezrzeszeni 
zawodnicy z Wałcza). W klasie pierw-
szej zwyciężyli Paweł Horanin i Karol 
Gliwa (Automobilklub Koszaliński). 
Co ciekawe, zawodnicy walczyli o 

puchar starosty, ale Bogdana Wan-
kiewicza nie było ani na rozpoczęciu, 
ani na zakończeniu rajdu i dekoracji 
zawodników, bo… nie otrzymał od 
organizatorów zaproszenia. Mimo 
tej gafy, sporych opóźnień i kiep-
skiej organizacji, lokalni zawodni-
cy podkreślali, że bawili się znako-
micie i już zapowiedzieli swój start 
w przyszłorocznej edycji imprezy. 
Po raz pierwszy informacje na temat raj-
du do niektórych mieszkańców dotar-
ły dopiero w trakcie trwania zawodów. 
- Skupiliśmy się głównie na środowi-
sku związanym z motoryzacją, a o raj-
dzie informowaliśmy poprzez media 
społecznościowe. Odzew jest duży, co 
widać po frekwencji. Zgłosiło się 65 
załóg, tego w Wałczu jeszcze nie było 
- mówi dyrektor rajdu Maciej Raczew-
ski. - Zawodnikom szczególnie podo-
bały się trasy w Górnicy, już w ubie-
głym roku dopytywali czy w następnej 
edycji też będą tamtędy jeździć. Jako 
były kierowca mogę powiedzieć, że 

trasy tutaj są wąskie, wymagające 
technicznie, szybkie, a przy tym sto-
sunkowo bezpieczne, bo przebiegają 
w otwartym terenie. Polecam udział w 
rajdzie osobom, które do tej pory nie 
miały styczności z wyczynową jazdą, 
bo to dobra okazja, żeby przekonali 
się, co umieją albo… czego nie umie-
ją. Do uczestnictwa w rajdzie nama-
wiam zawsze tak zwanych mistrzów 
prostej, którzy szaleją na ulicach, a po 
kilku odcinkach rajdu sami przyznają, 
że niczego nie potrafią. To napraw-
dę dobry sprawdzian dla kierowców. 
Organizatorzy podkreślali przychyl-
ność władz Wałcza, gminy Wałcz i 
starosty wałeckiego. Jeśli w przyszłym 
roku uda się zorganizować kolejną 
imprezę, będzie to jej jubileuszowa 
edycja, dlatego już teraz organiza-
torzy myślą o specjalnej oprawie. 
zb

Przedszkole Specjalne „Tuptuś” radzi:
„Moje dziecko doprowadza mnie do szału”

TS

Szkoleniowa 
konferencja

W hali na Dolnym Mie-
ście odbyła się kon-
ferencja szkoleniowa 
trenerów siatkarskich 
ośrodków szkolnych i 
akademii siatkarskich 
regionu północnego.

W zorganizowanej przez Polski 
Związek Piłki Siatkowej oraz 
Ministerstwo Sportu i Tury-
styki konferencji, która odbyła 

się 22 maja uczestniczyło140 
trenerów i rehabilitantów z 
czterech województw. Przyby-
łych gości powitała dyrektor 
ZSM nr 1 w Wałczu Jadwiga 
Kontowicz-Łuszczyk, dyrek-
tor Zakładu Oświatowego w 
Wałczu Andrzej Wiśniew-
ski  oraz koordynator regio-
nalny S.O.S. Adam Nowik.
Konferencja składała się z 
trzech części. Zaprezento-
wano rozwój S.O.S. w Byd-

goszczy oraz w Gdańsku, a 
następnie dr Ryszard Biernat 
poprowadził obszerną część teo-
retyczną i praktyczną z zakre-
su przygotowania fizycznego.
W tym samym dniu w Urzędzie 
Miasta Wałcz odbyło się spo-
tkanie wiceburmistrz Wałcza 
Joanny Rychlik-Łukasiewicz i 
sekretarza miasta Eugeniusza 
Wilczyńskiego z koordynato-

rem regionalnym siatkarskich 
ośrodków szkolnych Adamem 
Nowikiem, koordynatorem 
wojewódzkim Janem Staniu-
chą i dyrekcją ZSM nr 1w Wał-
czu. W spotkaniu uczestniczyli 
również dyrektorzy innych wa-
łeckich szkół podstawowych, 
w których zostały powołane 
akademie siatkarskie oraz na-
uczyciele i trenerzy prowa-

dzący zajęcia z piłki siatkowej. 
Tematem rozmów był rozwój 
oraz struktura działania siat-
karskich ośrodków szkolnych 
i akademii siatkarskich, finan-
sowanie ich działalności przez 
Polski Związek Piłki Siatko-
wej oraz zasady wspierania i 
współpracy z samorządem.   
Oprac. p



Leci sobie duży pasażerski samolot. 
Spokojnie, bez ciśnień, pogoda 
ładna. Nagle podlatuje do niego 
wojskowy F16, którego pilotowi 
straszliwie się nudzi i zaczyna 

wkurwiać pilota dużej maszyny. 
Przelatuje nad nim, pod nim, jakieś 
beczki, korkociągi w niebezpiecz-
nej odległości itp. Przy czym cały 

czas szydzi z pilota samolotu 
pasażerskiego: 

- Czym ty latasz? Stodołą? Patrz na 
to gościu. Zrobisz tak? Nie zrobisz! 
Mam lepszy samolot i nie ma cze-
goś takiego co potrafisz ty i Twoja 
maszyna, czego ja bym nie zrobił 

milion razy lepiej! 
 Koleś w pasażerce coraz bardziej 

wnerwiony, po którejś tam sugestii 
by się żołnierzyk odstosunkował, w 

końcu proponuje: 
- OK, DeltaTangoCharlieCośTam. 
Teraz wykonam jeden myk, ale jak 

go nie powtórzysz - na dole sta-
wiasz kolację, panienki, a na kadłu-
bie swojego „odkurzacza” piszesz: 

JESTEM ZŁOMEM. Umowa? 
- Dawaj, misiu! Nie ma takiej opcji, 
żebyś wygrał, więc to Ty napiszesz 

ten tekst na swoim kadłubie, a 
wódeczka, panienki itp. na Twój 

koszt! 
- Uwaga, zaczynam, tylko się nieco 

odsuń. 
Pilot F16 czeka. Mija pół minuty, 
pułap ten sam, prędkość ta sama, 
nic się nie zmienia. Mija minuta, 
dalej nic. W końcu pilot pasażer-
skiego odzywa się w słuchawce: 

- Dobra, skończyłem. 
- A co to, kurwa, miało niby być?! 

- Byłem się odlać.

Małżonek wraca ze szpitala, 
gdzie odwiedzał bardzo chorą 
teściową i wkurzony do granic 

mówi do żony: 
- Twoja matka jest zdrowa jak 

ryba, niedługo wyjdzie ze szpi-
tala i zamieszka z nami. 

- Nie rozumiem - mówi żona - 
wczoraj doktor powiedział mi, 
że mama jest w stanie agonal-

nym. 
- Nie wiem co on ci powiedział, 
ale mnie  radził przygotować się 

na najgorsze.
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1. Konsument kupił w sklepie interneto-
wym golarkę za 150 zł. Jako sposób dostawy 
wybrał doręczenie przez kuriera za 20 zł. 
W ofercie sprzedawca uwzględnił również 
przesyłkę listem poleconym (za 10 zł) i od-
biór osobisty (0 zł). Po  odstąpieniu od umo-
wy sprzedawca zwraca koszty dostarczenia 
towaru w wysokości 10 zł (wartość listu po-
leconego według cennika przedsiębiorcy) i 
wartość towaru: 150 zł.
2. Podczas pokazu w pensjonacie Kamil ku-
pił fotel masujący, który dostarczono do jego 
domu. Nie był jednak zadowolony z zakupu 
i odstąpił  od umowy. Przedsiębiorca - ze 
względu na duże gabaryty towaru - odebrał 
go od klienta na własny koszt po wcześniej-
szym uzgodnieniu terminu. 
3. Jan kupił kosiarkę podczas pokazu. Po 
skoszeniu trawy w swoim ogródku odesłał ją 
do przedsiębiorcy (po wcześniejszym odstą-
pieniu od umowy) w terminie 14 dni. Sprze-
dawca obciążył Jana kosztami czyszczenia 
sprzętu i doprowadzenia go do takiego sta-
nu, w jakim był w momencie sprzedaży.
4. Kasia kupiła w sklepie internetowym 
bluzkę. Po otrzymaniu przesyłki sprawdziła 
jakość materiału i przymierzyła bluzkę. Nie 
była zadowolona z zakupu, więc odstąpiła od 
umowy. W tym przypadku sprzedawcy nie 

przysługują żadne roszczenia w związku ze 
sprawdzeniem odzieży przez Kasię.
5. Do domu konsumentki przyszedł akwi-
zytor. Zaproponował zawarcie umowy na 
dostarczanie energii elektrycznej oraz zło-
żył obietnicę obniżenia comiesięcznych ra-
chunków. Konsumentka podpisała umowę, 
w której nie było informacji o prawie do 
odstąpienia od niej. Po otrzymaniu pierw-
szej faktury okazało się, że rachunek za prąd 
jest wyższy niż wcześniej. Konsumentka od 
umowy odstąpiła (miała na to 12 miesięcy) 
i nie zapłaciła nowemu sprzedawcy za zuży-
tą energię elektryczną, ponieważ nie poin-
formowano jej o prawie do odstąpienia od 
umowy.
6. Ola kupiła na stronie internetowej do-
stęp do bazy piosenek, które może w każdej  
chwili pobrać na swój dysk. W momencie 
zawarcia umowy przedsiębiorca nie poin-
formował ją, że pobranie choćby jednej pio-
senki przed upływem 14 dni uniemożliwi jej 
odstąpienie od umowy. Z tego względu Ola, 
choć ściągnęła już kilka utworów na dysk, 
nadal ma prawo do odstąpienia od umowy 
w ustawowym terminie.
UWAGA! Nowością w jest przepis pozwa-
lający konsumentowi na odstąpienie od 
umowy w ustawowym terminie od zakupu 
na aukcji internetowej, pod warunkiem, że 
sprzedającym był przedsiębiorca, a nie oso-
ba prywatna.
Pragnę jeszcze raz przypomnieć, że kupiony 
towar w sklepie stacjonarnym nie podlega 
zwrotowi.
Za tydzień napiszę w jakich przypadkach 
konsumentowi nie przysługuje prawo do 
odstąpienia od umowy.
Mieczysława Łukaszewicz, prezes wałeckie-
go oddziału Federacji Konsumentów.

KĄCIK KONSUMENTA Na 4 łapy...Koszty związane z odstąpieniem 
od umowy Ciąg dalszy - najczęściej 

zadawane pytania
Chodzenie po chodniku i przechodzenie 
przez jezdnię

Jak nauczyć psa przechodzenia przez jezd-
nię?
Po wyjściu z domu pozwalamy psu wybie-
gać się i załatwić potrzeby naturalne. Jak 
już pisaliśmy poprzednio, psa prowadzimy 
chodnikiem, nigdy jezdnią, nawet jeśli nie 
ma na niej żadnego ruchu. Zbliżając się do 
krawężnika, zwalniamy tempo marszu, a 
kiedy się już przy nim znajdziemy, wyda-
jemy rozkaz „uważaj”, natychmiast też się 
zatrzymujemy. Nie wydajemy innego roz-
kazu („siad”, „waruj”), ponieważ musimy 
pozostawić psu wolny wybór co do zajęcia 
pozycji, a zajmie on taką, jaka będzie dla 
niego najwygodniejsza. W tym przypadku 
pies najczęściej siada. Przejścia dla pie-
szych są oznakowane na jezdni białymi 
pasami, tam też powinniśmy przechodzić. 
Jeśli „zebry” nie ma, przechodzimy na 
przeciwległą stronę najkrótszą drogą. Kie-
dy znajdziemy się przy krawężniku, patrzy-
my raz w lewo, raz w prawo, obserwując 
poruszające się pojazdy. Pies w tym czasie 
spokojnie czeka przy naszej lewej nodze. 
Wszelkie próby niesubordynacji tłumimy 
ostrzejszym tonem, powtarzając rozkaz 
„uważaj”. Pies musi zrozumieć, że tylko 
jego pan decyduje o wejściu na jezdnię, on 
zaś może ruszyć z miejsca po otrzymaniu 
wyraźnego rozkazu.
Pies nie potrafi ocenić szybkości i odle-
głości pojazdów na jezdni. Nie rozumie 
także, że ze strony tychże pojazdów grozi 
mu niebezpieczeństwo. Na przejście przez 
jezdnię decydujemy się wówczas, gdy naj-
bliższy pojazd znajduje się w odległości 
co najmniej 100 metrów. Taka odległość 
pozwoli nam na bezpieczne przejście na 
drugą stronę.
Kiedy możemy już bezpiecznie przejść, 
wydajemy rozkaz „naprzód” i wchodzimy 
na jezdnię. Poruszamy się po niej nieco 
szybszym krokiem niż zwykle, chodzi 
bowiem o to, by przebywać na jezdni jak 
najkrócej. Pies musi dostosować się do 
naszego tempa marszu. W czasie przecho-

dzenia na drugą stronę rozglądamy się w 
lewo i prawo, aby jakiś „pirat drogowy” nie 
zagroził naszemu bezpieczeństwu. Pies w 
tym czasie idzie „przyklejony” do naszej 
lewej nogi – nie ma prawa wychodzić do 
przodu, pozostawać w tyle lub odchodzić 
na bok. Przepisy o ruchu drogowym mó-
wią, że pieszy przebywający na pasach 
podlega szczególnej ochronie, lecz zawsze 
musimy mieć na uwadze, że pojazdami 
kierują ludzie o zróżnicowanym stopniu 
kultury. Pod żadnym pozorem nie zwalnia-
my tempa marszu, nie zatrzymujemy się 
na jezdni ani nie zawracamy. Jeśli prowa-
dzony pies zechce nagle załatwić potrzebę 
fizjologiczną, nie zezwalamy mu na to. Jeśli 
jest to konieczne, używamy siły, by prze-
prowadzić go na drugą stronę. Podczas 
przechodzenia przez jezdnię nie chwalimy 
wychowanka, nie wykonujemy też zbęd-
nych ruchów. Jedynym celem jest szybkie 
i bezpieczne pokonanie tego odcinka. Po 
wejściu na przeciwległy chodnik chwalimy 
psa. Wydając odpowiedni rozkaz, idziemy 
w obranym kierunku zgodnie z zasadami 
poruszania się po chodniku.
Artur Wach, praca zbiorowa A. Wach, L. 
Wach, Wydawnictwo Novaeres, Gdynia 
2008 r.
Kontakt do autora w celu indywidual-
nych porad pod numerem 604 328 544.



13

Ponieważ nie wszy-
scy wiedzą, czym 
zajmuje się technik 
architektury krajo-
brazu, nauczyciele i 
uczniowie Zespołu 
Szkół nr 2 postano-
wili przybliżyć gim-
nazjalistom ten za-
wód, a przy okazji 
wypromować szkołę, 
organizując 22 maja 
święto kwiatów. 

Wśród atrakcji był m.in. kon-
kurs na najpiękniejszy wianek, 
kącik z przetworami z roślin 
ozdobnych, a także nagrodzo-

ny gromkimi brawami pokaz 
mody kwiatowej w wykonaniu 
uczniów i nauczycieli. Ogrom-
nym zainteresowaniem cieszył 
się pokaz obsadzania skrzynek 
balkonowych. Z wiedzy i do-
świadczenia okolicznych szkół-
karzy i nauczycieli ZS 2 skorzy-
stali przypadkowi mieszkańcy, 
którzy przytaszczyli donice, na 
które nie mieli pomysłu, a ode-
brali profesjonalnie zaprojekto-
wane i obsadzone dzieła sztuki. 
Uczniowie zdradzili także kilka 
pomysłów na to jak np. udeko-
rować proste donice, a ze zwy-
kłych słoików stworzyć gustow-
ne lampiony. 
- To pierwsza edycja imprezy, 

a pomysł na jej zorganizowa-
nie wziął się stąd, że kształcimy 
przyszłych techników architek-
tury krajobrazu. Ten kierunek 
bardzo często mylony był z 
budownictwem, dlatego posta-
nowiliśmy pokazać, na czym 
dokładnie to polega i czym 
technik architektury krajobra-
zu się zajmuje - mówi nauczy-
cielka przedmiotów zawodo-
wych w ZS nr 2 Irena Kania. 
Wśród innych atrakcji było 
jeszcze studio kwiatowego tatu-
ażu i wykłady lokalnego pszcze-
larza Walentego Pawłowskiego. 
zb

Budowlanka rozkwitła
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Stawiają na słońce
16 czerwca w auli I LO 
im. Kazimierza Wielkie-
go w Wałczu odbędzie 
się konferencja podsu-
mowująca trzeci, ostatni 
już etap ogólnopolskie-
go konkursu „Postaw 
na słońce” organizowa-
nego przez Laborato-
rium Fotowoltaiki Poli-
techniki Warszawskiej 
oraz BOŚ Bank pod 
naszym patronatem. 

Akcja jest skierowana do wszystkich, 

którzy pragną zaoszczędzić napraw-
dę duże pieniądze. Grupa dziesię-
ciu uczniów i ich opiekun Dariusz 
Dąbrowski przekonali się, że dzięki 
fotowoltaice jest to możliwe. Przez 
pierwsze dwa etapy grupa, walcząca 
o nagrody dla siebie oraz szkoły, ob-
liczała: dobowe, miesięczne i roczne 
zużycie energii dla szkoły oraz pięciu 
odrębnych gospodarstw domowych, 
a także oszczędności, jakie może 
przynieść zamontowanie odpowied-
nich paneli słonecznych. 
- Wnioski nasuwają się same: odna-
wialne źródła energii dają niezależ-
ność, przyczyniają się do ochrony 
środowiska, ale przede wszystkim 
pozwalają oszczędzać na kosztach 

energii - zapewniają uczniowie po-
pularnego „Kazika”. - Jeśli i ty chcesz 
się dowiedzieć czym jest fotowol-
taika, ile tak naprawdę zużywasz 
energii, ile możesz zaoszczędzić i jak 
wielkie szkody wyrządzasz środowi-
sku, przyjdź, chętnie odpowiemy na 
wszystkie pytania. 
Tego dnia odbędzie się także wy-
kład eksperta do spraw fotowoltaiki 
Dariusza Kotwicy i przegląd ofert 
firm zajmujących się tematyką OZE 
działających na terenie powiatu wa-
łeckiego. Oprócz tego będzie można 
poznać możliwości dofinansowania. 
Oprac. zb
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Urzędnicy wałeckiego 
ratusza zorganizowali 
22 maja konferencję pra-
sową poświęconą naj-
bliższym wydarzeniom 
sportowym i kultural-
nym w mieście. Liczba 
imprez zaplanowanych 
na końcówkę maja i 
czerwiec jest imponują-
ca - z pewnością każdy 
znajdzie coś dla siebie. 

Spotkanie poprowadziła wicebur-
mistrz Wałcza Joanna Rychlik-Łuka-
siewicz, która zaprosiła mieszkańców 
do uczestnictwa w wydarzeniach. Na 
początku głos zabrał dyrektor COS 
OPO Piotr Marszałek, który przedsta-
wił plan Dnia Dziecka organizowane-
go 30 maja przez ośrodek wspólnie z 
ratuszem i Urzędem Gminy Wałcz. 
- Program jest bardzo ciekawy. Będą 
konkursy sportowe z nagrodami, gry 
i zabawy, poczęstunek. Do dyspozycji 
naszych gości będzie też pływalnia i 
korty tenisowe, a wszystko to oczywi-
ście bezpłatnie - zachęcał P. Marszałek. 
- Już dzisiaj zapraszamy wszystkich 
mieszkańców i dzieci, i dorosłych. 
Chcemy zachęcić do uprawiania spor-
tu jak największą liczbę mieszkańców. 

Uroczyste rozpoczęcie imprezy zapla-
nowano na godz. 11.00, od 16.00 dru-
ga część odbędzie się przy Miejskim 
Ośrodku Sportu i Rekreacji. Tego dnia 
na Bukowinę będą kursować (bezpłat-
nie) autobusy komunikacji miejskiej. 
Tego samego dnia na przystani kajako-
wej przy ulicy Chłodnej odbędzie się 
XXXIV Memoriał im. K. Górskiego 
i XV Memoriał im. M. Matłoki orga-
nizowany przez WTS „Orzeł”, UKS 
„Ateny” i UKS „Victoria”. 
Kolejną ciekawą propozycją jest Fe-
stiwal Natury (13 czerwca), którego 
głównym organizatorem jest Nadle-
śnictwo Wałcz. Impreza każdego roku 
przyciąga tłumy uczestników, a w tym 
roku może być ich jeszcze więcej. Or-
ganizatorzy chcąc ułatwić gościom 
dotarcie na imprezę, zmienili jej loka-
lizację. Tym razem odbędzie się nie na 
Morzycówce, a na promenadzie nad 
Raduniem. 
- Tym razem hasłem przewodnim bę-
dzie „Drewno, materiał niezwykły” - 
mówił zastępca nadleśniczego Tomasz 
Kowalczewski. - Pokażemy moment  
ścinki drewna, przerób i sposoby jego 
wykorzystania. Zaprezentują się firmy 
związane z przemysłem drzewnym, 
będzie można obejrzeć maszyny do 
pozyskiwania drewna, pokaz drwali 
oraz rzeźbienia w drewnie piłą i dłu-
tem. 
Festiwalowi Natury towarzyszyć będą 
imprezy sportowe: rajd rowerowy, 

spływ kajakowy oraz zabawy i kon-
kursy dla najmłodszych. Każdy, kto 
przyniesie 10 kilogramów makulatury, 
otrzyma w prezencie sadzonkę. Orga-
nizatorzy przygotowali ich aż 200. Z 
kolei na pierwszych 500 uczestników 
będzie czekać darmowa grochówka. 
Tego samego dnia od 8.00 do 13.00 
przy Miejskim Ośrodku Sportu i Re-
kreacji odbędzie się Turniej Spinnin-
gowy Trzech Miast, na który zapraszają 
burmistrz Czaplinka Adam Kośmider 
oraz PZW Koło Wałcz - Miasto. 
Nie samym sportem człowiek żyje, 
na czerwiec zaplanowano szereg wy-
darzeń kulturalnych.  14 czerwca w 

Wałeckim Centrum Kultury odbędzie 
się wernisaż interaktywnej wystawy 
inspirowanej książką „Alicja w Kra-
inie Czarów”, 26 czerwca w kinie ple-
nerowym będzie można obejrzeć film 
„Jesteś Bogiem”, a dzień później wziąć 
udział w Jarmarku Stefana Batorego. 
Impreza jest połączona z uroczysto-
ścią podpisania umowy partnerskiej 
z francuskim miastem Bailleul. Cykl 
czerwcowych imprez kulturalnych 
zakończy wernisaż wystawy „Piękno 
uchwycone w kadr” 28 czerwca w Mu-
zeum Ziemi Wałeckiej. 
zb

Sportowo i kulturalnie

Wspomnień czar
Przez cały tydzień 
trwały obchody ju-
bileuszu 70-lecia 
Szkoły Podstawowej 
nr 1 w Wałczu czy-
li „Kornelówki”. W 
tych dniach czasy 
współczesne miesza-
ły się z przeszłością.

- Chcieliśmy zorganizować obcho-
dy w sposób nieszablonowy, stąd 
pomysł zaangażowania różnych 
grup osób, które tutaj uczyły się i 
pracowały oraz pokazanie historii 
szkoły poprzez pryzmat historii 
naszego kraju - mówi dyrektor SP 1 
Ewa Hołowska-Kędzierska. - Wy-
magało to od nas wielkiego nakła-
du pracy, ale myślę, że się opłaciło.
Obchody rozpoczęły się uroczy-
stą mszą w niedzielę 17 maja. 
Przez kolejne dni w szkole trwał 
Tydzień Nauki i Talentów, pod-
czas którego m.in. zorganizowa-
no festiwal „Piosenki naszych 
rodziców” czy konkurs wiedzy o 

szkole „70 lat minęło”; uczniowie 
oglądali czarno-białe filmy, a ro-
dzice i nauczyciele zmierzyli się 
w meczu siatkówki. Zwyciężyli 
rodzice i nie obyło się bez drob-
nych urazów. Głównym punktem 
obchodów była uroczysta gala ju-
bileuszowa 22 maja. Zaproszono 
na nią m.in. przedstawicieli samo-
rządu miejskiego i powiatowego, 
dyrektorów instytucji i placówek 
oświatowych oraz absolwentów 
i emerytowanych pracowników 
„Kornelówki”. Były wspomnienia, 
podziękowania, życzenia i prezenty.
Natomiast po części oficjalnej 
odbył się festyn utrzymany w kli-
macie lat 70. ubiegłego wieku. 
Wśród oferowanych atrakcji były 
m.in. płyty winylowe, zakupy w 
Pewexie, obiad w barze mlecznym 
„Miś” i deser w klubokawiarni 
„Czar PRL-u”. Uczestnicy festy-
nu mogli także obejrzeć polskie 
motorynki czy skorzystać z porad 
praktycznej pani. Na scenie, zro-
bionej z przyczepy ciągnikowej i 
ozdobionej goździkami, wystą-
pili uczniowie. Całości dopełnia-
ły, jak najbardziej współczesne, 

trampoliny i dmuchany zamek.
- Wydana została także okolicz-
nościowa książka oraz szereg 
gadżetów typu długopisy czy wi-
dokówki. Chcieliśmy, żeby po 
jubileuszu pozostały nie tyko 
wspomnienia, ale material-
na pamiątka - dodaje dyrektor.
Koordynatorem części oficjal-
nej obchodów była Brygida Le-
chojda, nad organizacją festynu 
czuwały Barbara Szymańska i 

Aleksandra Polechońska, dekora-
cje przygotowali nauczyciele pod 
kierunkiem Joanny Masłowskiej, 
a oprawę muzyczną zapewnił Ka-
rol Solarski, zespół Kontrakt i 
Marek Lechojda. Dyrektor szkoły 
składa podziękowania wszyst-
kim nauczycielom i pracowni-
kom szkoły, rodzicom oraz spon-
sorom, dzięki którym impreza 
miała niepowtarzalny charakter.
Red. 
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Orzeł liderem
6. liga
Orzeł Wałcz - Orzeł Łubowo 4:1 
(1:0)
Bramki: Orzeł - Krzyżaniak, 
Drapiński po 2.
Przed meczem minutą ciszy 
uczczono pamięć nagle zmarłe-
go piłkarza Drzewiarza Świer-
czyna Jarosława Simińskiego. W 
pierwszej połowie gospodarze 
mieli przewagę, lecz niewiele 
z tego wynikało. Piłkarze Orła 
popełniali zbyt wiele błędów w 
końcowych fragmentach swoich 
akcji i nie oddawali strzałów lub 
uderzali niecelnie. Dopiero w 
40. minucie po dośrodkowaniu 
z głębi pola Krzyżaniak strzałem 
głową otworzył wynik. Ten sam 

zawodnik kilka minut po prze-
rwie został nieprzepisowo za-
trzymany w polu karnym i sam 
z „jedenastki” wymierzył spra-
wiedliwość. Po kilku kolejnych, 
niezbyt udanych zagraniach go-
spodarzy w 65. minucie miejsco-
wi wykonywali rzut wolny. Do 
ustawionej około 25 metrów od 
bramki piłki podszedł Drapiński 
i znakomitym uderzeniem zdo-
był trzeciego gola. Goście pode-
rwali się kilka minut później i po 
błędzie defensywy Orła trafili do 
siatki, lecz ostatnie słowo nale-
żało do miejscowych. „Drapek” 
zachował zimną krew w zamie-
szaniu podbramkowym i w 75. 
minucie ustalił wynik spotkania.

Błonie Barwice - Sad Chwiram 
1:2 (0:1)
Bramki: Sad - Góralski, Dąbrow-
ski.
Początkowo gra była wyrówna-
na, lecz w miarę upływu czasu 
gospodarze zaczęli przeważać i 
zagrażać bramce gości. Jednak 
sytuacje piłkarzy Błoń nie były 
klarowne, a defensywa Sadu 
grała niezwykle uważnie. W 35. 
minucie przyjezdni wyszli kon-
trą, Gala przejął piłki i zagrał do 
Góralskiego, a ten uderzył z linii 
pola karnego i trafił do siatki. 
Zaraz po zmianie stron arbiter 
dopatrzył się zagrania ręką w 
„szesnastce” jednego z zawodni-
ków gości i miejscowi wyrównali 
z rzutu karnego. W 60. minucie 
sytuacja powtórzyła się z drugiej 
strony i Dąbrowski za zagranie 
ręką wykorzystał „jedenastkę”. 
W końcówce spotkania gospo-
darze z determinacją dążyli do 
wyrównania, do tego arbiter za-
czął podejmować kontrowersyj-
ne decyzje, jednak goście zdołali 
dotrwać do końca z korzystnym 
rezultatem.

Calisia Kalisz - Jedność Tuczno 
4:1 (0:0)
Bramka: Jedność - Rybicki.
Z powodu kontuzji oraz obo-
wiązków związanych z pracą w 
składzie gości zabrakło kilku 
podstawowych zawodników. 
Jednak w pierwszych minutach 
meczu to przyjezdni mogli ob-
jąć prowadzenie, lecz Stempel 
minimalnie przestrzelił. Gospo-
darze atakowali dużymi siłami i 
Krygier sparował kilka ostrych 
uderzeń. W 60. minucie długa 
piłka spadła za plecy obrońców 
Calisii, przejął ją Rybicki i tra-
fił w krótki róg. Jednak minutę 
później defensywa gości się za-
gapiła i padło wyrównanie. W 
70. minucie Dyjak zatrzymał 
nieprzepisowo rywala w polu 
karnym i miejscowi z rzutu kar-
nego podwyższyli wynik, a zwy-
cięstwo przypieczętowali golem 
w końcówce spotkania.
 
Zawisza Grzmiąca - Mirstal Mi-
rosławiec 0:5 (0:2)
Bramki: Borowczyk 3, Lewan-
dowski, A. Muzyka.
Spotkanie rozpoczęło się znako-
micie dla gości, a Borowczyk już 

w 3. minucie meczu w zamie-
szaniu otworzył wynik. Później 
przyjezdni mieli przewagę lecz 
nie potrafili jej wykorzystać, a i 
gospodarze kilka razy wyprowa-
dzili groźną akcję. Po półgodzi-
nie strzelając na raty drugiego 
gola zdobył A. Muzyka. Kilka 
minut po przerwie Borowczyk 
po rzucie rożnym zdołał opano-
wać piłkę w polu karnym i 

po rykoszecie od nóg obrońców 
podwyższył wynik. Miejsco-
wi poderwali się do ataku, lecz 
w 60. minucie kontra Mirstalu 
przyniosła trafienie lobem Le-
wandowskiego, a wynik spo-
tkania ustalił Borowczyk, który 
na pięć minut przed ostatnim 
gwizdkiem wykorzystał błąd de-
fensywy gospodarzy.
piotr
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